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i co nas w nim czeka.

Przebrzmiał donośny glos zegara wie­
żowego.- Dwanaście metalicznych uderzeń.
Stary rok it t io  ro*piyiiĄł się w powictrz.tr
wraz z echem zardzewiałych zegarów k o ' 
m le ja c y th  na zimnie. Odtąd należy już 
tytko do histor|0

Na zegarze dziejowym rozpoczął swój 
bieg, ukryty jeszcze w mrokach tajemnicy 
i niepewności, Nowy Rok 1927...

i oto dziś na przełomie nowego okresu 
czasu musimy zrobić wielki w swych d u­
szach ra c h u n e k  su m ie n ia . Musimy skru­
pulatnie z ołówkiem w ręku, ułożyć n asz  
b ila n s , zesumować pozycje i wyciągnąć 
wnioski z matematyczną ścisłością.

W r,1926  „H asło  N a ro d o w e ”sp e łn iło  
sw ó j o b o w ią z e k ! W olałc, otwierało śle­
pym oczy, głuchym uszy i wciąż bezustan- 
ku biło taranem w ie lk ie j idei odżydze- 
n ia  i u n a ro d o w ie n ia  P o lsk i / w ospa­
łe zamknięte w swych egoizmach 
i interesach, społeczeństwo polskie. W ołało 
na alarm budziło śpiących i spędzało sen 
z ocza tym, którzy jak ów przysłowiowy 
struś woleli byli z lenistwa włożyć głowę 
w piasek i czekać póki ich zyd nie sprze­
da z skórą i kośćmi i póki nie odbierze 
im ostatni kęs chleba. Społeczeństwo umia­
ło tylko narzekać na żyda, n ie  u m ia ło  
je d n a k  b ro n ić  s ię  p rzed  żyd em  a co 
więcej walczyć z nim.

T e g o  w sz y s tk ie g o  u cz y ć  p o c z ę ło  d o ­
p ie ro  „H asło  N a ro d o w e”, T o  „Hasło 
Narodowe" okrzyczane przez niektórych 
„strachajlów" za „zbyt o stre", to „Hasło 
Narodowe", które nie ulękło się  rtigdy ni­
czego, które miało odwagę, jako p ism o  
b e z p a r ty jn e  —■ n iez w ią z a n e  z żad n ą  
p a r t ją  mówić tę prawdę w oczy bez w zglę­
du na to, czy to byli panowie zaliczający 
się do prawicy, centrum czy lewicy. Tein 
bezparłyjnem stanowiskiem zjednać sobie 
potrafiło „Hasło Narodowe" olbrzymie ma­

sy czytelników, sympatyków i prenumera­
torów, co niejednokrotnie nawet było solą 
w oku  niektórym naszym pohtykomanom 
umiejącym tylko słowami zwalczać żydow- 
słwo, na to, by pokryjoruu paktow ać z ni­
mi i pooijać przy szabasów ce i rybie na 
żydowsko.

„Hasło Narodowe" potrafdo wyrwać spo­
łeczeństwo z objęć śmiertelnej apatji do­
dać mu bodźca i wykazać, że obrona przed 
pasożytem żvdow«kim jest je g o  p raw em , 
prawem n a jśw ię tsz e m , którego zakwe­
stionować nie można Taka zaś a nie inna 
opinja społeczeństwa wytworzyć musiała /. 
czasem tak wielką potęgę, z którą liczyć 
się musiał każdy, ktokolwiek stawał tylko 
na czele rządu w Polsce i źydowstwo zro­
zumiało, że kurczowe trzymanie się raz zdo­
bytych przez nich pozycji w handlu i prze­
myśle —  jest na dłuższą metą —  n ie  do 
'■trzymania! Nie pomogły pakty, ugody, 
konwentykk! Życie położyło kres wszelkim 
fałszom.

Dziś źydowstwo broni rękami i nogami 
swego stanu posiadania w handlu, a jest 
tego aż 95 proc. broni sv ego stanu posia­
dania w przemyśle i rękodziele, broni wy- 
szachrowanych koncesji monopolowych ale 
rozumie dobrze, że społeczeństwo polskie 
w swej większości przejrzało już i że od­
tąd stan posiadania żydów będzie musiał 
zmniejszać się stopniowo na korzy ść 
rd zen n ej tu te j*z e j ludności, na korzyść 
synów tej ziemi, którzy ją ukochali i któ 
rzy krwią swą i życiem potrafią potwier 
dzić prawo swej do n,ej własności. Żydzi 
bronią się, ale wiedzą, że pozycja ich —  
o ile tyiko nasze społeczeństwo będzie s o ­
lid arn e i zgod ne — jest p rzegrana!

I dlatego w ostatnich paru miesiącach 
zauważyć się daje u nas w Polsce, wzmo­
żony ruch żydowstwa w kierunku poszuki­
wania now ego p o d ło ża  dla sw ego p aso ­
żytow ania. Gdy zydzi zrozumieli, że op a­

nowanie całego tj. 100 proc. handlu w Pol­
sce, jest dla nich — z chwilą ocknięcia się 
społeczeństwa polskiego — n ieo sią g a ln e  
i n iem ożliw a, z tą chwiją zwrócili wzrok 
swój na teren całkiem nowej działalności. 
Terenie n tym ma być w ieś p o lska .

Dotychczas wieś polska zasiana była ni- 
czern placówkami wywiadowczemu, k a r ­
czm am i żydow skiam i. Karczmy te sp e ł­
niały rolę pom py ss ą co — tło c z ą c e j, która 
wszelkie soki odżywcze wsi, wszelki nad­
miar żywności zręcznie i sprytnie eksploa­
towała na własną kotzyść ku ośrodkom han­
diu i przemysłu. Dziś oczy żydowstwa miast 
i miasteczek Poiski zwrócone są  wszystkie 
w kierunku łych właśnie pozornie niewin­
nych k a rcz em , mających stać się w nie­
dalekiej przyszłości ośrodkami jeżeli tak się... 
wyrazić —  e k s p a n s ji żyd ow skiej na w ieś

Nowy Rok 1927 będzie świadkiem tego 
w zm ożonego ruchu żyd ow stw a z m iast 
w k ierunku  wsi p o lsk ie j i w si kreso w ej?

Wynajmowanie się żydowstwa do robót 
polnych w większych majątkach ziemskich' 
w iecie r. 1926 — to pierwsze jaskółki 
tej nowej ofenzywy żydowskiej. Masowe 
wydzierżawianie lub kupowanie majątków 
i folwarków ziemskich zwłaszcza w Mało- 
polsce i na kresach to już ro z p o cz ę c ie  
g en era ln eg o  m arszu  żydow stw a n a  w ieś. 
Mowy R o k  .1927 -  p ow tarzam y  — b ę ­
dzie św iad kiem  ofenzyw y ż y d o w sk ie j' 
n a  w ieś w c a łe j  P o ls c e .

I diątego dziś u progu Nowego Roku 
wołamy znów m ając na oku tylko i jedy­
nie dobro Ojczyzny: C h ło p i p o lscy  i z ie ­
m ian ie  b aczn o ść. S z a ra ń cz a  żydow ska, 
ju ż  ru szyła! W sp ó ln em i tylko s iłam i c h ło ­
p a i z iem ian in a p olskiego  o d ep rz ec ie  
ten  a ta k  p asożytów  W r. 1926 wróciły 
z Paleshrny do Polski tysiące żydów, któ­
rzy przekonali się, iż o wieie łatwiej paso­
żytować im na glebie głupich gojów  P ola­
ków, niż na twardej, malarycznej arabskiej 
Powrócili jednak z pewnem doświadcze­
niem, -które zechcą zużytkować tu u nas w 
Polsce.

N iech a j zw a rty  fro n t w si p o lsk ie j n ie - 
dopuśei do o p an ow ania  t e j  o s ta tn ie j 
tw ierdzy polskości, ja k ą  je s t  Wieś. Usuń­
c ie  przy pom ocy p leb iscy tó w  gm innych 
karczm y żydow skie, a usuniecie bakcyl* 
przez który sączy się ja d  w zdrowy orga­
nizm wsi naszej.

A  sp o łeczeń stw o  m iast j kupi-ictw © 
polskie n iech a j n ie  u s t« je  w sw e j w a lce  
o od żyd zanie handlu, Chociaż walka ta 
mozolna, walka z wrogiem rozporzędzają- 
cym oibrzymlemi kapitałami, to jednak nie- 
zapominajmy, iż mamy za sobą olbrzymi 
atut: p raw o krwi do te j ziem i, którą nie 
zmogli trzej zaborcy | której zm ódz n ie  
m oże żyd!

Nowy Rok 1927 staje przed nami: R o k  
w ałki c ięż k ie j, ale walki u której kresu 
przyjść musi NASZE ZW YCi

Której i 
Ę ST W O !

N A J L E P S Z Y  K O N I A K  F R A N C U S K I  

w o ry g in a ln y ch  f la s z k a c h  d o  P o ls k i im p o rto w a n y
L & F. MARTELL

Rok założenia 1715.
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Posłannictwo żydów Wschodu.
R p o io g ja  b o lsz ew iz m u  p rze z  ży d ó w  z a c h o d n ic h . —  K im  je s t  d la  ży d ów  T ro c k i?  

—  C o  s ię  ro b i d la  p o z n a n ia  ży d ó w  n a  Z a ch o d z ie , a  c o  u n as...
(Dokończenie).

Dn>a 27, 'TJf. 1920 paryski „UGvers 
Israehte" organ „Al.liance Israelite Un ver- 
seile" ogłosił artykuł p. t. „ Ś w ia to w a  r o ­
la ju d a iz m u ”, w którym autor, kryjący się 
pod pseudonimem Al&aticusa 'pisze;

„W ojna, jakjj prowadu Polska, bę 
dzie misia olbizymie skutki; o tera wie 
każdy i wy ta ta  z tego pewodu obawy 
i nadzieje. Zależnie od wyniku bitew cy­
wilizacja skieni się ku p o k o jo w i d a ją ­
ce m u  s ię  n a p ra w ić  (?) !ub utonie w 
morzu krwi".
Dotychczas wszystko jest poprawne. Aie 

jakie są „obaw y", czy też „nadzieje" ży­
dów?

„Żydzi —- ciągnie dalej „A lsatićus",
—  n ie  m o g ą  b y ć  n e u tra ln y m i w w ie l­
k ic h  k o n flik ta c h , które burzą ą^oie- 
czeńsiwa. Wybuchy śm iał, ści automaty 
cznie ich wyzwalaja, a reakcyjne cofania 
się —  ich uciskają".
A zatem nawet i tak surowy, tak ostro­

żny i tak szanowny organ francuskiej bur- 
żuazji żydowskiej, wypowiada się za „śmia­
łością sooieczr:ą“ . W podobny sposób, ale 
jeszcze bardziej dobitnie wypowiedział się 
za oceanem inny organ żydowski „The 
Canadian Jewish Chronicie":

„W e wsćh rdniej Europie -— wedle 
.C anad. Jewiscii C hsonice" —  b o lsz e - 
w izm  i s jo n iz m  w z ra s ta ją  o b o k  s ie ­
b ie  tak samo, jak w ciągu XIX. wieku 
wpływy żydowskie urabiały myśl repu 
blikańską i socjalistyczną nie dlatego, a- 
by żydzi dbali o pozytywną stronę filo- 
zo.fji,.Radykalnej nie diaiego, aby ptagnę- 
!i uczestniczyć w nacjoniliżm ie lub de- 
mokratyźmie gmów, ale dlatego, że k a ż ­
dy is tn ie ją c y  g e jo w s k i s y s te m  
rząd ów  je s t  zaw sze  d la  n ich  w s tr ę ­
tn y ”.
„Solszewizm i sjonizm wzrast iją obok 

“Sieb ie..." — kanadyjsk o rg iń  żydowski to 
•powiada.' Nikt więc się nie dziwi, że organ 

„Federation Sionicte de France", tygodnio­
wy „Le Peuple Juif", ogłosi? a p o lo g ię  
T r o c k ie g o  w chwili, kiedy hordy najmitów 
tego wyŁltneyo przywódcy żydowstwa „ora­
ły" już Warszawę. Ideologia ta pełna jest 

.■zastrzeżeni kióre jednak nW wprowadzą 
lUKOgó w błąd.

„Nie można n re c z y ć  —  pisze „Peu- 
ole ju  f“ — że L e o n  T ro c k i w c ie la  
d o ś ć  d o b rz e  id e a ły  te g o  o g ro m n e g o  
p rc le fcar ja tu  ż y d o w sk ie g o  E u ro p y  
W sc h o d n ie j, który od lat trzydziestu zwró­
ci l swe oczy ku „przyszłemu ludowi," o 
czekujac od Socjalizmu uzdrowienia swych 
bolączek. J e s t  T r o c k ij ży d em  ■ p rze- 
d e w sz y stk ie m . dzięki nega ywnej stro- 

, me swego charakteru, dzięki temu żrące­
mu nihilizmowi, którym wieki cierpień 
krzepiły duszę 1 raela. j  sł następnie 
Trocki żydem, dzięki powadze i prosto- 
lijncści swego życia, c a łk o w ic ie  p o ­
ś w ię c o n e g o  id ei ż y d o w sk ie j w swo 
je ; z,.sadzie: sprawiedliw śct sjK łecznej, 
i>afythm>astowej ziem skiej.. Jest wreszcie 
Trockij żydem, dzięki swemu umysłowe­
m u im petjaijzinow i"..

Cóż to za ideą „żydowska w sw ej za­
sad zie", która domaga się „natychmiasfo- 
•wej sprawiedliwości społecznej?" Powiedział 
-to nam jeden z wybitnych żydów dr. A - 
fred N o ssg , w odczycie wygłoszonym w 
grudniu 1919, w Wieuniu. ó io  chaiakte- 
.2tyczny w yątek z odczytu tegoj który do­
wodzi jak głtboko żvdzi są prześw iadcze­
ni o swem „posłannictwie".

„ S ta ro ż y d o w sk ie  u sta w o d a w stw o
—  mó. ił ur. Nossig — jest poastay.-ą 
dzisiejszego socjalizm u.. Żydowstwo już 
od czasów  zamierzchłej przeszłości po 
siada te cechy, które nadają wyraźne 
piętno dzisiejszemu socjalizmowi. Są  to 
m ano wicie: wstręt do monarch cznej for­
my państwa, dążenie d > wyrównania

stanu posiadania między pojedyncze mi 
członkami narodu żydowskiego, a wresz­
cie wiara we własne posłannictwo rne- 
syamczne. Tern właśnie „pokrewieństwem 
z wyb; ru“ między światem żydowskim 
a s< cjalis vc>nym, uzasadnia s ę  prze­
ważmy u d ział ż y d o w stw a  w  p o w sta ­
niu ro z w o ju  s o c ja liz m u ”.
Zakończony h łdem, jaki na Emac-h -bol- 

szew i rojącego „Popubire‘a “ złożvł jnarodo-* 
wi wybranemu opasły b< łszewik Ge- rg&s 
Tisch. D a niego żydzi są : „ ra są , k tó r a  
sz e rz ą c  n ie d o ró w n a n e g o  d u ch a  k ry ty ­
k i, z ro d z iła  d u c h a  re w o lu c ji ; r. są nie­
zbędną, najn:ezoędn-»tszą ze wszystk-ch 
dia cywiliz cji iu d zk o śJ, która dowiodła 
tego, dając światu Chrystusa, Spinozę i 
T ro ck ieg o .. “

** *
Niechby sobie Lraei szukał „nowych 

kuitui" i „nowego ładu", niechby wypełniał 
sw oje „posłannictwo", jeślibyśm y wy, aryj- 
czycy, płacić za to nie musieli naszą kultu­
ra europes<ą, którą ceńm y i z którą roz­
stawać się nie chcemy.

Otóż Izrae l re fo rm y  sw e d o k o n y w a ć  
c h c e  n a  n a s z e j s k ó r c e , burz.) ć chce

dom, w którego doskonałości my tyf,k« 
sąd ić mamy prawo. W ięc od nieproszo­
nych „zwiastunów" i „posłanników Arja 
bronić się musi! A przedtem obudzić się 
powin en, aby owych ,,zw iastunów 1 po­
znać..,

Na szczęście już się budzi. Na czele ru­
chu odrodzenia kroczy w Angiji .dziennik 
„Mornirig P ost" i To w. The Britons; w A- 
meryce „The Deaborn Independent", wy dawa­
ny przez milj,ardera Henryka FouFa; a We 
Francji stionn ctwo i dziennik „Action 
Francaise" z Karolem Maurrasem na czele.

O Polsce rodak nasz O. S. nie wspomi­
na, wie bowiem, jak słabiutkie są u nas 
poczynania n i lym wyiątkowo arcy- 
trisdnyrn, chociaż najbardziej zagrożonym 
terenie. — Nie mamy niestety swego mf- 
Ijardera Fotda, rozumiejącego niebezpie­
czeństwo żydowskie i stbw encjącego wy­
dawnictwo antyżydowskie —  w dodatku 
nie tylko brat szlachic, ale wielu inftych u 
nas, nie może obejść się bez żyda. —-Przy­
czyniamy s ę  zaie o memal wszyscy do bu ­
dowy Judeo Polski — co już nawet nie 
iest marzeniem — lecz fakty cm em  ziszczę 
niem planów Izraela. -

Atoli „H asło  N a ro d o w e ” m im o  b ra k u  
p o p a rc ia  z e  s tr o n y  n a js z e r s z e g o  o g ó łu , 
n ie  p rz e s ta ń  e  b u d z ić  n ie  b a cz n y c h  i 
o s p a ły c h , w o ła ją c  n a  tr w o g ę  g ło s e m  
g ro m k im : O jcz y z n a  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw ie !

Ha/emski.

Wreszcie dano żydom nauczkę!
L ig a  N aro d ó w  o ra z  U n ja  m ię d z y p a rla m e n ta rn a  n is  p rz y ję ła  
p r o te s tu  ż y d o w sk ie g o  z p o w o d u  „ p o g ro m ó w ” w  R u m u n ji.

Jak już, pisahSmy ostatnio Kulo Zyd-.-w- 
i|Skie wystosowało Ostry „protest" dg Ligi 
^Narodów z powodu rzekomych pogromów 
żydowskich w Rumunii, oraz podobny pro­
test na ręce Generalnego Seknetarjatu Uoji 
M ędzy parlamentarz ej. Widocznie jednak 
a r o g a n c ja  i b ez cz e ln y  tu p e t  żydowski 
zbyt już był jaskrawy, izby go Omglą stra­
wić nawet tak or/yzwyc ajona do „tohu ży­
dowskiego" instytucja, jaką iest L g a  Na­
rodów.

Oto l owiem na- protest żydowski otrzy 
mało Kolo żydowskie nast? pojącej treści 
telegram z sekretsrjaeu Ligi N arodó*: 

Genewa, U  grucł Ha 1926 rl 
Panowie,
Mam zaszczyt potwierdzać odbiór tele­
gramu Panów z dnia 10 b. ni., zaadre­
sowanego do Lig* Narodów, dotycząc? - 
go- położenia żydów w Rum unj.
W o ipowiedd —  pozwalam sobie zwró- 
cić U.'-agę Partów, Że w o b e c  wyrażeń, 
w ja k ich  ten  te le g ra m  je s t  z re d a g o ­
w any, n ie  zdaje mi się  rzeczą możli­
wą uważać, iż odpowiada on w srm i 
k o m  ustalonym  przez R a d ę  dla u z n a ­
nia petycji, mniejszości narodowych 
7,a dopuszczalną.. Raczcie przyjąć, da­
no wie,
żarna"

wyrazy mego wysokiego powa-

ŚB.(— ) Erie Cąlbr 
Dyrektor Sekcji Mniejszości.
Oto jak dyplomatycznie, a jednak bardzo, 

a bardzo wymownie, dał żydom naucźkę 
wytrawny polityk zachodu, który miał dość 
ciągłych narzekań : zażaleń żydowskich, 
przechodzących w śttó mąGactwa, które­
mu wydaje s ę, ił na każdym ki oku czy­
hają nań „pogromy"...

Generalny zaś Sekretariat Unji Między 
parlamenialnej. nadesłał odwrotnie na ręce 

.żydow sbego posła kirschbr una odpowiedź 
która jest również zdemaskowaniem aro 
gauckiego n atręctw a żydowskiego.

W liście tym datowanym z Genewy, czy­
tań y między innęmi co następuje:

„Biuro iriędzyparlameitt-irne miało zasz­
czyt otrzymać pańską depeszę z dn. 10 
ub miesiąca, dotyczącą pewnych wy­
padków, które zaszły w Rumunji i któ­
re są nazwane „pogromami Żydów". T e ­

legram prosi nas-ą Uriję, jako jpstytumę 
kompetentną" . aby' stanę/a w obronie 
mritejszosci żydowskiej, prześladwanej w 
Raniuuji ,•
N e omieszkam przedstawić tego tele­
gramu przy pierwsze i sposobności Ko- 

• mitetowł Wykonawczemu U«i% ałe uwa­
żam. za swój obowiązek zwrócić tuż te 
razPańską uwagę na to, że Uńja'.Między­
parlamentarna, już z powodu samej swej 
budowv i zgodnie z wyraź >emi decyzja­
mi, powziętemi przez jej zjazdy i przez 
jej Radę n ie ran m ożności z s ję d a  sta  ̂
nO w iska w sp raw ach  natury  p o lity cz ­
n e j, k tó re  m ig a  różn ić -państwe. Nie 
n a leży  w ięc p rzew id yw ać ab y  K o ­
m itat W y k o n aw czy  m ój?ł p oczyn ićjia  
kiekolw śek k#r jk i naakutek p ań sk iego  
te leg ram u .
Z drugiej strony pozwą!,- m sobie d dać 
że n a w et gdyby U n ja  b y ła  — isk Pan 

• zdaje sie'przy dii srczżć—in sty tu cją  u p ra­
w ioną <io z a ję c ia  siano w isk a w po 
d o b n e j sprawie, n-e wystarczyłoby 
zgłoś ć protest rriieciwko przytaczanym 

. fsktom, lecz ozłoby o d o sta rcz a n  e  
\dow odów  praw dy. Otóż w zwiąeKU z 

pańskim telegramem żad en  fa k t rśe  d o ­
szed ł je s z c z e  w te j m ierze  do w iado­
m ość? B iura. Gdyby ro t ty wskazane 
fakty dokładne i .-o wiedzione,' mógłbym, 
może w c h a ra k te rz e , oso b isty m  i 
p o  p rzy jacie lsk u . zwróCić uwagę człon 
ków naszej G upy rumuńsksej na fakty 
przytoczone".
Znów więc le k c ja  i d o b reg o  tonu i 

„ u ta rc ie  n o sa "  żydostwu, któ 'e urnie tv'KO 
rojdzterać szaty i wrzeszczeć: Gewah! P o ­
gromy! ale nie może dostarczyć dowodów 
na to, bo s jakteż. d .starczyć dowodów na 
rzecz nie prawdziwą?

Może po tern .dwukrolnern oblaniu zim­
ną wodą, wylrzeź vfeją trochę, aroganckie 
głowy naszych Hebrajczyków z Nalewek 
i Kazimierza, którym wydawało się dotych­
czas, że każdy musi i powinien ich tylko 
słuchać...

Popierajcie 
„Słowo Pomorskie44.



Nr. ł . „HASŁO NARODOWE* Sir. 3.

Prawda o „pogromach*4 w RumunjL
Poselstwo rumuńskie komunikuje:
„Gmina żydowska w Warszawie odbyła 

w dniu 12 grudnia r. b. posiedzenie celem 
zaprotestowania przeciwko „pogromom", 
krore rzekamo były w Rumunji.

R a łe ż y  w  im ię  p raw d y s tw ie rd z ić  
n a s tę p u ją c e  fa k ty :

W początkach listopada r. b. u cz n io w ie  
w y zn an ia  ż y d o w sk ie g o  niezadowoleni z 
postanowień komisji egzaminacyjnej dla 
egzaminów maturalnych n a p a d li w  C zer- 
n io w ca c h  n a  ś ro d k u  u lic y  i p o b ili je d ­
n e g o  :z e g z a m in a to ró w . Konsekwencją 
tefio aktu gwałtu było to, źe w kilka dni 
^kaniej wychowai ek jednego z liceów ru- 
mbńskich zabił wystrzałem z rewolweru 
jednego z napastników na wspomianeg®

profesora —  egzaminatora. Obie te spra­
wy przekazano w Ud'y sądowej, która speł­
ni sw ój obowiązek. Rząd rumuński nie po- 
zwóli na jćkąkolwiek agitację, bez zwględu 
na to, przez kogo byłaby ona prowadzona 
i że potrafi utrzymać porządek. I, w rzeczy­
wistości, s p o k ó j p a n u je  w  ca ły m  k ra ju  
i nie domesioro nam. aby gdziekolwiek 
powstał zan ęt, lub prowadzona była ja ­
kaś agitacja. W sz y s tk ie  w ia d o m o śc i, d o ­
ty c z ą c e  rz e k o m y c h  p o g ro m ó w , p o z b a ­
w io n e  s ą  w sz e lk ich  p o d sta w , n a le ż ą  
o n e  d o  d zied zin y  fa n ta z ji  i ro z g ła sz a ­
n e  s ą  p rzez  ty c h , k tó r y  p ro w ad zą  w ro ­
g ą  R u m u n ji p ro p a g a n d ę " .

Oto prawda o „strasznych pogromach" 
żydowskich w Rumunji...

Ze złotej księgi „zasług" żydowskich 
dla Skarbu Państwa.

Od; dłuższego czasu pokazywały się w 
W r z a w ie  i na prowincji ciężarki metalowe 
Włfig' od pół do 20 dkg. z niklu i mosiądzu 
które hyiy sprzedawane o 20 p r o c e n t  n i-
i e j  ód uotychczfcsowych.

tksrawą ią zairite<esow«ił s ę urzędnik U- 
rzędu «Jiar, który przedwszysUiem zwiócd 
uwAtę, że stemple urzędu na tyih waiszaw- 
ridcm kompletach są s fa łsz o w a n e .

Droga wywiadów stwierdzono, ze fabry­
kantem tych sfałszowanych ciężarków jest 
ż y M ftb ra m  G e w ircm a n , posiadający war­
sztat i za zezwoleniem wyrabiający uężaiki. 
Nadto stwierdzono, że Gewircman p o d ro ­
b ił S o b ie  m e ta lo w ą  p ie c z ę ć  P a ń s tw o ­
w e g o  U rzęd u  i za pomocą tej pieczęci 
stt.jjjpTowat sw oje wyroby i następnie pu­
szt za) na rynek.

tJKyrabiał ty g o d n io w o  600 k o m p le tó w
rftuffc spfzedąwai wtajemniczonym w tę &- 
ferę kupcom, za pośrednictwem oddanych 
s#bfc, agentów.

O p ra w ia ją c  te n  p ro c e d e r  o d  ro k u , 
w y ro b ił p rz e sz ło  30  ty s ię c y  k o m p le tó w .

Przy lwowskim urzędzie śledczym utwo­
rzony został specjalny oddział policyjny do 
w | @  z paskarstwem artykułami pierwszej 
potrzeby.

W  ciągu ubiegłych 9 miesięcy, policyjne 
•rgjana —  jak donosi prasa lwowska - 
lCizynśły 900  doniesień karnych p rzew a- 

ż m e  i p ra w ie  w y łą cz n ie  p rz e c iw k o  ży­
d o w sk im  p a sk a rz o m  o  lic h w ę  d o  s ą -  
d#w  k a rn y c h  i m a g is tr a tó w - 

W  tych doniesieniach dużą część zajmu­
ją o rd y n a rn e  o sz u stw a  p iek a rz y  ży­
d o w s k ic h , którzy sprzedają chieb znacz-

Bujdy tałmudystyczne o św. Eljaszu.
Czytając wywody niektórych aryjskich 

pisarzy na temat tatrnudu dziwić się naieźy, 
że tu i ówdzie mówiąc o tał nudzie, uży­
w ają oni słowa jak „filozofja" talmudyczna, 
co w rzeczywistości jest sprofanowaniem 
szczytnego słowa filozofja (t. zn. zamiło­
wanie do mądrości). Dla ojkreśleHia ducho­
we! tre^ci ta*mudu należałoby stworzyć o- 
sdbny wyraz, który brzmi: filomorja (zami 
ieńwanie do głupoty). Jako dowó J  trafności 
tego określenia mogą posłużyć wszystkie 
dotychczasowe „tiaktaty" tałmudycznc, któ 
resany ogłosili na łamach naszego pisma, jak­
ież i dwie poniżej podane bujdy.

I tak w traktacie Baba mezia fol. 85 coi, 
opowiada jakieś rabinisko, że prorok Eliasz 
podczas jednej ze swoich (dość częstych) 
wycieczek z nieba na ziemię, opowiadał łu 
dzfom za wiele o tera, co się w niebie dzie­
je , t za sw oje gadulstwo został po powro­
cie  da rtłeOa w (en sposób ukarany, źe wy­

mierzono mu 6 0  ognistych razów; po tej 
karze dyscyplinarnej pojawił się prorok 
Eljasz na ziemi w postaci ognistego nie 
dźwiedzia.

R abin Eliezer opowiada znowu drugą 
klechdę o św. Eljaszu, że gdy jesebel czy­
hała na jego tycie (I Król. XIX  w. 8. 9. 10) 
on uszedł z ... kraju Izraela. (1 będąc na 
obczyźnie) oa powstał, jadł, i pił. W łem 
objawił mu się Bóg, który go zapytał: „Co- 
ty robisz tutaj E ljaszu" On (Eljasz) odpo­
wiedział na to: „Oburzyłem się". Na to 
powiedział Bóg: „Ty zawsze tylko sar­
kasz przy każdej sposobności, tak sa­
mo oburzałeś się w Lśttim przeciw prosty­
tucji (jak opowiada Piukas syn Eliezera,) 
a tu oburzasz się także. Ja  przysięgam na 
twoje życie, że izraelici nakazu obrzezania 
nie bedą wykonywali, jeżeli ty osobiście 
nie będziesz nadzorował*

1 ta  bujda odniosła ten skutek, że przy

o s z u k u ją c  s k a r b  p o  1 zł. 10 gr. n a  
k o m p le c ie .

Onegdaj wywiadowcy U'zędu śledczego 
znienacka weszli do fabryki Gewircmana i 
zastali fabrykę w  p ełn y m  m c h u . Z; aresz­
towali właściciela wraz z całym zajętym 
przy pracy personelem:.

Nadt> policji udało się zabrać z fabryki 
większą ilość sfałszowanych ciężarków.

Prócz Gewircmana i robotników, Urząd 
śledczy zaaresztował właścicieli sklepów 
gałanterji żelaznej: Mojżesza Grueniaufa i 
Abrama Gebrowiczs. W  ich sklepach zna­
leziono fi skonfiskowano dużą jo rc ję  kom­
pletów sfałszowanych cężarków .

Również zostali zaaresztowani: Mojżesz 
Gewirc, Moszek Szteinlaruf, Mojsze Gebro- 
wic?, Chaim Waldwarder, Cbawa Madzies, 
Chana G ew irc I Mo je ze Klajjiberg. S a m i 
żydzi.

Oto jak żydzi w Polsce zasługują się o- 
koło Skarbu Państwa jako „lojalni" oby­
watele.

każdym obrzędzie obrzezania stawia się sto- 
łak dla św. Eliasza.

1 p. rabin Dr. Thon mówi, że żydzi a 
zwłaszcza rabini wśród „niesłychanego mę­
czeństwa’' objawiali Boga światu.

jan  Kozłek*.

Do P T. Prenumeratorów.
Do wszystkich naszych P. T . Prenume­

ratorów', którzy zalegają z uiszczeniem p re­
numeraty zwracamy się z gorącą pr»śbą„ 
by w interesie tej jedynej na ziemiach pol­
skich placówki antyżydowskie; jaką je s t 
^Hasło Narodowe" zechcieli wyrównać za­
ległości i w ten sposób nie dapuścili do 
upadku naszego pisma, z czego ofczywiście 
tyLko żydzi odnieśliby korzyść. Nie wątpi­
my iz nasz apel odniesie skutek i że? 
wszyscy Prenumeratorowi® obowiązek swój 
spełnią.

Do dzisiejszego załączamy czeki P K ©i 
Wydawnictwo „Hasta Mar.,,

Judaica.

\

900 paskarzy żydowskich w e Lwowie.
\

nie niższej wagi jak zapowiadają.
Policja tedy wypełniła swe obowiązki.
N estety jak się oka'.uje m in im a ln y  tył*- 

k o  p r o c e n t  ty c h  ż y d o w sk ich  p ija w e k  
r a b u ją c y c h  lu d n o ś ć  k a to lic k ą  z o s ta ł  
u k a ra n y  — a jeśli nawet został ukarany, 
to w sposób tak filigranowy, że aż śmie­
szny.

Dlatego sądzimy, że jeśli cała ta walka 
z hchwą nie ma być aktem tragicznej op e­
retki to władze administracyjne i sądow i 
musrą zorgrnizo y a ć  odpowiednio sz y b k i 
i su ro w y  w y m iar sp ra w ied liw o śc i.

Żyd w y so k im  k o m isa rz e m  P a le s ty ­
ny. Ang elsKi „JewisNi W orld" podaje, iż 
obecny w ysoki komisarz Palestyny lord'. 
Plumer ma ustąpić a jego następcą zostać) 
ma Filip Gedalja, prezydent sjonistycznej 
organizacji w Anglji i działacz w angielskie! 
partji libęralnej. Gedalia jest przyjaciele® 
b. komisarza Palestyny Herberta Sam uela.

H e rb e rt  S a m u e l m a z o s ta ć  lo r d e m .
Źyd Herbert Samuel, ix wysoki kom sarz
Palestyny ma ua nowy Rok etrzymać tytc# 
lorda.

Żydzi w R o s ji . Władze sowieckie ogło­
siły statystykę ludności żydowskiej w Ro­
sji. Wynika z niej, że na 146 raiłjonńw o - 
gólnęj ludności w Rosji przypada U miljo 
ny Żydów. Pozatem żydzi stanowią 1*  pre

Nogółu ludności miejskiej. Na ogślną cyfcj 
ludności żydowskiej przypada 10 procen 
zamożnych, 50 procent robotników i chło­
pów oraz 40  procent ludzi nieprodukty­
wnych.

O fia r n o ś ć  ży d o w sk a . Wpływy na fun­
dusz sjomstyczny Keresz Hajeszod wzrosły 
w r, j 926 o 25000 funtów szterfingów w y­
noszą bowiem 57.000 funtów, w r. 192® 
wynosiły tylko 32 .994  fumów. Na sumę tę  
złożyły się wpływy z Amefyki w kwocie 
3 4 0 0 0  f. szt. z Afryki południowej — 5001 
z Niemiec -  4.042 1494, z Pclski 1000, 
Kanady 1000 itd.

O fe n z y w a  żyd ów  n a  F o rd a . Ford zna­
ny je s t 'z e  swego antysemityzmu. Obecni# 
żydzi postanowili całą siłą pary dążyć do 
zamknięcia mu ust, wiedzą bowiem, ile za­
szkodzić może ten potentat finansowy, A- 
ryjczyk z krwi i k o ść . Oto żydowski czło­
nek kongresu Stanów Zjednoczonych Sa lo ­
mon Blum zgłosił wniosek, aby powierzyć 

j specjalnej komisji zbadanie oskarżeń jakie
i rzuca na żydów znany antysemita amery-
{ kański Henryk Ford. W niosek ten został

przesłany do rozpatrzenia komisji glówne$ 
kongresu.

Z n aleź li go ! Rada Miejska New Jorku, 
uchwaliła nazwąć jedną z ulic w dzielnicy 
Bronks „Latkin Street" dia uwiecznienia 

i pam ęci pierwszego żołnierza żydowskiego
; z tej dzielnicy, który poległ na polu wałki

we Francji podczas wielkiej wojny świato- 
> wej.

O s ta tn i żyd, ty lk o  n ie  w P o ls c e . W
miasteczku Tolkenuł w Prusach zachodnick 
zmarł ostatni żydowski mieszkaniec tego 
miasteczka Puterał. Dawniej mieszkało w 
tem miasteczku portowem sporo rodzin ży­
dowskich, lecz z biegiem czasu żydzi wy- 
wędrowali lub 2marłi.

Swój do swe­
go po swoje!
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Zyd-rewolucjeiiista.
k

W  u-rze 1023 gazety „Nowoje W remja"
A. Pogodin w swym artykule p. t. „Rewo­
lucja i naród" pisze: Dzisiaj chcę zwrócić
uwagę na ciekawy pamiętnik wydany przez 
bolszewików.

T o  --- wspomnienia flx eS ro d a  jednego z 
najbardziej czynnych i starych „rosyjskich14 
rew olucjonistów . uczestnika tych wszystkich 
rewolucyjnych aktów, które doprowadziły 
Rosję do fatalnego wypadku 1 marca I8 S 1 
roku „(zabójstw a Aleksandra !I przyp. nasz). 
Wspomnienia Axe!roda dają dużo do n*.y- 
hienia.

Axelrod pochodził z bardzo biednej ży­
dowskiej rodziny ze Szfctowa. Udsło mu 
się wstąpić do gimnazjum w Mohyiowie. 
Chociaż w sześćdziesiątych latach nie był 
on nastrojony rewolucyjnie, kiedy jeszcze ! 
uczył się w szkoie, ale stał s ;ę później, jak 
wielu Żydów,, wrogiem rządu carskiego, fa­
natykiem partyjnym.

Co jest jednak ttajcleka wszem, że staw- 
szy się rosyjskim rewolucyonistą, R x e Iro d  
a n i n a  m in u tę  n ie  p rz e s ta ł c z u ć  s ię  
Ż yd em , a będąc Żydem wychodźcą z ma 
fego zachód nio-rosyjskiego miasteczka, nig­
dy nie mając styczności z ludem rosyjskim, 
jako takim, Axelrod nie krępował śtę być 
rosyjskim „ludowcem", rozważać potrzeby, 
oraz przyszłość polityczną ludu rosyjskiego 
i t. d.

Jak by się Żydzi zdziwili, jeże!'byśmy 
sformowywali stronnictwa dla walki c  tą / 
ub inną przyszłość iudtt żydowskiego.

Gdy tymczasem Axełroda me powstrzy­
mywała myśl, że decyduje on o losach te­
go, co jest mu pod w rgęrfem  narodowo­
ściowym obce.

W  książ.ce Axelroda staje się to dziwnie 
naiwnem (to me jest bynajmniej „naiwne14 
—  a jest objawem czysto żydowskiego 
tupetu i cynizmu. Przyp. nasz). on n e r o -^  
zumie draźliwośd swego położenia, tak s jjp  
przyzwyczaił mówić w imieniu ludu rossyj- 
skiego i dla mniemanego dobra tegoż lu­
du.

Ale Żyd występuje w nim na każdym 
. kroku.

Np. w roku 1880 A;-, cif od radzi zmienić 
i a zwę partyi „Czarna przeróbka" (Cziornyj 

pieriedieł") na „ Partyę socyai'.sió&~-fede- 
ralistów1'. Oponują mu: „A jeżeli lud nie 
z e c tc t  fed erący?" Cóż na to odpowiada

Miejski Urząd zdrowia wydał spis leka- | 
?zy zamieszkałych w Krafcęwie i ijprawn o- 
nych do wykonyw ana praktyki lekarskiej.
Ze spisu tego, sporządzonego w paździer­
niku b. r .  ' dowiadujemy się wtele cieka­
wymi rzećzy, zwłaszcza co do stosunku 
procentowego lekarzy żydów do lekarzy 
katolików, ł tak: n a  432 le k a rz y  w  m ie ­
ś c ie  m am y  aż 160  ży d ó w , czyli, że w 
stosunku procentowym do ogóLi lekarzy 
s ta n o w ią  o n i b lis k o  4 0  p r o c e n t .

Lekarze żydzi wdzierają się do szpitali ł 
klinik, opanowują instytucje spcłeczn e i 
związKi, a  wyraźnym tego dowodem jest

Pisaliśmy swego czasu na tein miejscu, 
•o wielkiej radości, jaka zapanowała w * ca ­
łym Izraelu w Polsce. Znalazł się bowiem 
rzekomo, polski hrabia ł to z Poznania (te­
go antysemickiego Poznania), który Wyraził 
chęć przejścia na judaiz«ą ł dania w ten 
sposób początku żydowskiej arystokracji z 
koroną hrabiowską w Polsceł 

Co to była za radość, jaki gwałt! Pierw­
szy prawdziwy hrabia żydowski! Już gośct-

„towarzysz" Axeiroti? Oto jego odpowiedź: 
„A co, jeżeli lud zechce bić ż y d ó v ?“ Czy 
i wtedy my marny iść z ludem? ^it! Jako 
rewolucjoniści, my nie możemy ograniczać 
swych cciów wyłącznie życzeniami ludu"., 
i t. d.

Zatem Axelrod ujmuje po swojemu, po 
żydowsku rewolucję rosyjską, a „życzenia" 
lodu uzależnione są od te/o, c o  p rz y p a ­
d a d o  ż y d o w sk ie g o  s e r c a  A x e lro d a .

W pamiętnika h tego żyda czyiamy ta­
ką tvradę: „Pierz- sze i główne m iejsce w 
części praktycznej programu byty wyzna­
czone, oczywiście, żądaniom oddania całej 
ziemi w ręce chłopów , na zasadach w ła­
dania gromadzkiego. Ale ja  umotywowałem 
to żądanie"...

A więc o i, Żyd f lx e !r o d  u k ła d a  d la  
ch ło p a  r o s y js k ie g o  p ro g ra m y  p o lity c z ­
ny i a g ra rn y  ■ b tz  skiupuiów ogUsza, że 
on właśnie podejmuje się zadania urządzić 
egzystencyę ludu rosyjskiego i na takich 
zasadach.

Takich ustępów w jego pamiętnikach 
znajdujemy mnóstwo.

Tyle p. Pogodm.
Z tego wywnioskować można, że nadłu- 

go przed wybuchem rewolucji w Rosji w 
1917 roku, we wszystkich knowaniach re 
wotucyonisiów Żyd grał pierwsz^ skrzypce, 
a nawet b>ł dyrygentem.

Jest to zupefia analogia do naszych sto­
sunków. We wszystkich mocno radykalnych 
stronnictwach im wyższe stanowisko par- 
tyn e, tern pewni z n a jd z ie m y  n a  n iem  
Żyda.

Tymczasem oszukani przez żydów pol­
scy *obotnicv i chłopi dają się brać na lep 
p o z o rn y ch  chwilowych korzyści, ani na 
chwilę nie zastanawiają się, czy i w przysz­
łości hasła popierane lub propagowane 
przez żydów wyjdą na dobre Polakom.

Stokroć bardziej jednak winna jest, na­
sza inteligencja, która kwestji żydow skiej 
wcale nie usiłuje przemyśleć.

Niezbitym 2aś pewnikiem jest, że każdy 
czyn, to jest akcją musi poprzedzić wypra­
cowanie planu, któfy jest owocem pracy 
myśli.

Bez te j'p racy  niema co marzyć o uw ol­
nieniu się z pod jarzma żydowskiego.

w łtś ue spis lekarzy, stwierdzający, że lic z ­
b a  le k a rz y  żyd ów  w  s z p ita la c h  je s t  
n a d m ie rn a , z krzywdą dla praktyki leka­
rzy katolików-

Drugi objaw , równie charakterystyczny: 
z licz b y  432 le k a rz y  p ra k ty k u je  w  K ra ­
k o w ie  69 k o b ie t , a z p o śró d  n ich  38
ży d ó w ek , czyi1, że lekarki żydówki sta­
nowią znowu 55 p r o c e n t  o g ó łu  le k a re k .
Cyfry aż nadto dosadne i mówią same za 
siebie. M niejszość narodowościowa nie bę 
dzie już chyba miała sposobności do skarg, 
że w zawodzie lekarskim jest upośledzona.

li go rabini, przyhołubiali cadycy a piękne 
Róże Saronu kokietowały go koszerńemł 
wdziękami.

Az tu nagle ucichło w prasie żydowskiej. 
Cisza. I oto okazuje się, że pan hrabia 0 1 - 
szański jest sobie z w y cz a jn y m , bez ko­
rony hrabiowskiej w herbie G o je m , o tak 
niearystokratycznem nazwisku, jak  Czesław 
Raksik, rodem z Gniezna, syn tamtejszego 
właściciela restauracji, liczący lat 19, który

Nr l

postanowił zabawić si> kosziem rabii.ów 
jak  to mówią, n a c ią g n ą ł ic h  poprostw 
w y łu d z a ją c  o d  n ich  z n a cz n e  pożyczkii 
p ie n ię ż n e  i w sp a rc ia . Najpierw oszukał 
w ten soosób rabinów w Łodzi, następnie 
zaś w Warszawie, gdzie udzielały mu ró ­
wnież wsparć i-redakcje pism żydowskich.

Biedni rabini żydowscy drapią si.ę teraz 
po głowie, bo oto taki zwykły goj zdołał 
naciągnąć uczonych znawców tałarjdu.

A kepełe.

Kim fest
poseł litewski w Paryżu 

Miłosz de Rosenthal?
Siedzi solbie w Paryżu poseł republiki 

litewskiej o szumnem nazwisku Oskar de 
Miłosz, który stale zieje nienawiścią do 
wszystkiego co polskie. Kim jest ów tj« 
M iłosz?

Przed wojną znany był na bruku pary­
skim jako P o la k , niby malarz, niby literat* 
stały bywalec kawiarenek podmiejsKich, do­
piero zaś w czas'e wojny zrobił ze siebie 
Litwina i zareklamowawszy się w obec po- 
lonofobów z Kowna jako również wróg' 
Polski i Polaków, zostaje, z braku lepszego 
kandydata pod ręką —  posłem litewskim 
w Paryżu! A>e zagadka jego gwałtownej 
nienawiści do Polski i przedzierzgnięcia się 
w Litwina zostata dopiero teraz odkryta. 
Oto pan de M łosz  właściwie nazywa się 
Roseuthal i jest nieśluonym synem żydów­
ki.

Oto „Rzeczpospolita" podaje następują­
ce fakta z dziejów genealogji „ambasado­
ra" litewskiego.

„Około r. 1876 go zamieszkiwała w W a r­
szawie przybyła z Częstochowy, panna 
Rajzla Rozental. Około roku 1877 go pt>- 
w ła  on? syna, teraźniejszego p. G>skara V, 
de L. Milosr, który do dnia 2 lipca roku 
1786 go nie figurował w księgach ludności 
i dopiero w dniu tym zoital ochrzczony w 
paraf,i św. Aleksandra przez niedawno 
zmarłego wikarjusza tejże parafji ks. K a­
czyńskiego. Akt chrztu wyraźnie zaznacza 
pochodzenie p. Rozenthala, któremu nada­
no na chrzcie imię Oskar „z o jca  niewia­
dom ego". W roku 1887-ym p. Oskar Ro- 
zftnthal, wraz z matką swą Rajzla, wyjechał 
do Paryż", 1 tam zaczął sw oje kształcenie 

i W  chwili pełnoletnoścs sw ojej został on a- 
j dopłowany przez znanego dziwaka, obywa- 
[ tela gubernji mohylswskiej, Władysława 

. Miłosza, który zagrożony ślepotą i chory 
nerwowo, przeniót się z Warszawy do P a­
ryża i szukał tam pomocy u słynnego dra 
Charcota. Jednocześnie ;Rozenthalówna zo­
stała żoną p. Miłosza, lecz Miłosz powrócił 
do rodzinnego majątka swego w oow. Sier­
pińskim i tam w toku 1906 ym życis za­
kończył. Adoptowany Oskar Miłosz pozo­
stał nadal w Paryżu. Czy dziedziczył p. 
Oskat ozenthal-Miłosz jakieś uczucia li­
tewskie po wskazanych Miłoszach? Chyba 
nie Bo oto Władysław Miłosz, choć dziwak 
oryginał, człowiek niemożliwy do normalne­
go z nim pożycia, b y ł P o la k ie m  i szczycił 
się się z tego, iż o jciec jego Artur był ofi­
cerem bohaterskiego putku strzelców kon­
nych gwardji w r. 1831 i na polu bitwy 
postradał nogę.

Rosenthalówna-M itcszowa umarła w lipcu 
br. w W arszawie, w synu zaś je j zwycię­
żył instynkt żydowski, wrogi zawsze do 
wsystkiego co ’polsk'e, i Oskar de Miłosz 
przedzierzgnął się w Litwina.

Odżydzić Zakopane,
Niezmiernie pocieszającą rzeczą jest to 

że w ostatnich paru latach tak w sezonach 
letnich jak  i zimowych sposir egać się  tu 
daje coraz większy napływ doborowej' na­
szej publiczności a coraz mniej żydów. Jest 
to objaw  wielce radosny, że powoli w racą 
Zakopanemu zneczenle dawnej „Letniej sto­
licy Polski". O becnie Zakopane poczyna 
się odżydzać dzięki społeczeństwu, które

M. Stojanowicz

Zażydzenie stanu lekarskiego w Krakowie.
40  procent lekarzy żydów i 55  procent lekarek żydówek!

Rabini i talmudyśd oszukani
przez gola!

Ja k  fałszywy „hrabia* Oiszański oszukał sprytnych znawców Talmudu.



:,Tozuraiało że nie można tego najpiękniej­
szego zakątka naszej zietni w ydać na łup 
żydora i zapiugawić go nimi jak to się sta­
ło ze wszystkiemi miejscowościami gdzie 

tylko żydzi wdarli.
Zwracamy się  przefo z gorącym apelem 

pt. społeczeństwa naszego by jak  najli 
--n ie j przyjeżdżało do Zakopanego a przy­
bywając tu żądało pensjonatów tylko takich j
' których żydów nie przyjmują a jest ich
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tu na szczęście już coraz więcej tym sp o­
sobem uratujemy tą „perłę1' naszych Tatr 
dla sw oich, dla siebie samych i Zakopa­
nemu przywrócić sławę „Letniej stolicy 
Polski.

Bardzo dobrze już się zapowiadają tu 
liczne sperty zimowe, zawody narciarskie, 
zabawy dancingi nowe orkiestry, nowe ho­
tele iip.

Toto. „R o z w ó j".

Sir. 5.

S k r ó c e n ie  tin ji k o le j.  Ł ó d ź-L w ó w . Jak 
się dowiadujemy, zamierzoną jest budowa 
nowej linji kolejowej łączącej Lwów z Ł o ­
dzią. Nowa linja będzie prowadzić przez 
Sandomierz i skróci czas jazdy o 2 godzi­
ny.

R o n ik ie r  u ła sk a w io n y . Prezydent 
Rzplitej podpisał ułaskawienie dla hr. B oh ­
dana Ronikera skazanego przez sądy ro­
syjskie na więzienie, za zbrodnię zabójstwa 
siostrzeńca swego, Chrzanowskiego. Hr. Ro- 
Fiker, który podczas wojny z powodu wy­
padków wojennych został zwolniony i ba­
wił zagrartjcą, po powrocie do Polski zo­
stał aresztowany dla odbycia reszty kary, 
tj, ‘rzęch lat. Obecnie na skutek łaski Pre­
zydenta Rzp. został od reszty kary zwol­
niony.

W y k ry c ie  w ie lk ic h  a fe r  p rz e m y tn i- 
n ic z y c h  w e  L w o w ie  Dyrekcja ceł we 
Lwowie wykryła dwie wielkie afery prze­
mytnicze. Przy rewizji w mieszkaniu nieja­
kiego Zabużańskiego znalezione trzy po­
koje przepełnione luksusowemi jedwabiam i, 
tytoniem, perfumami materiałami tekstylny­
mi i innymi przemyconymi towarami. Za­
bużańskiego aresztowano. W drugiej spra­
wie stwierdzono, że skórki futrzane dla w ie­
lu kuśnierzy lwowskich przemyca się z R u- 
munji do Sniatyna, gdzie były one nada­
wane jako przesyłki pocztowe do Lwowa, 
powodując znaczne straty d li skarbu.

C h rz e s t 10 ż y d ó w e k  w  S ta n is ła w o ­
w ie . Pisma żydowskie d< noszą, *ż w tych 
dniach wychrzciło się  w Stanisławowie 10  
dziewcząt żydowskich poch jdzących z za­
możnych rodzin żydowskich.

S e n s a c y jn e  w ła m a n ie  d o  B a n k u  D y­
s k o n to w e g o  w  W a rsz a w ie . W Warsza­
wie wykryto senzacyjny zamach rabunko­
wy na skarbiec Banku Dysko towego przy 
ul. Fredry. Do skarbca prowadził z sąsied­
niej ul. Niecałej podkop wyłożony deskami 
i oświetlony elektrycznością. N d podko­
pem którego długość wynosi IGO metrów 
pracowali włamywacze od 3 miesięcy. P o d ­
kop wykryto nie mogąc dostać się do 
skarbca Banku.

Gdy po kilku godzinnej pracy otwarto 
drzwi buchnął od wnętrza dym tak gęsty, 
że zaciemnił światło latarek elektrycznych. 
Dym pochodził od acetylenu, którym ope­
rowali złoczyńcy przy dobvwaniu się do 
głównego skarbca, gdzie znajdowało s ię  
5  mil jonów złotych. Dzięki grubości ścian 
nie udało im się jednak dostać do wnętrza, 
zaj li. się tylko otwarciem skrzyń I 
kufrów, stanowiących różne depozyty. W ar­
tości skradzionych rzeczy nie można jesz­
cze ustalić. Kasiarze musieli zaprzestać „ro­
boty0 z powodu duszącego dymu. D oko­
nano szereg aresztowań

O strz e ż e n ie  p rzed  p ie lg rz y m k a m i d o  
S łu p i. W poznańskim „Postępie" ks. d. 
wirek przestrzega przed udawaniem się do 
Słupi, jako do m iejsca, które w ostatnich 
czasach zasłynęło „cudami", gdyż zdarza­
ją  się tam bardzo często zwyczajne oszu­
stwa, jak tego do w przytoczone przez 
autora fakty. Grasu, tam mianowicie m in. 
hypnotyzer Leonard Bukowski, który wy­
wierał swój wpływ na „wizjonerów", a 
którego policja już aresztowała. Pozatem 
niektórzy „wizjonerzy", a zwłaszcza ich 
rodzice ciągną materjalne zyski ze swych 
„widzeń". Nic dziwnego też, i e  liczba wi­
zjonerów i wizjonerek r śnie bardzo szybko 
i wynosi teraz już 13 osób, niektóre z 
nich o bardzo ciemnej przeszłości i mgli­
stych pojęciach etycznych.

K ło p o ty  H ersz k a  z ż o n ą  i j e j  ś p ią ­
c z k ą . Do rabinatu warszawskiego zgłosił 
się przez kilku dniami niejaki Herszel F i ­
scher ze sw oją teściową D tborą  Silberm a- 
na dla odbycia sądu rabinackiego. Fischer 
ożenił się ze sw oją żoną, Bruchą Silber- 
man, przed 12 laty i miał z nią czterech 
synów. Od sześciu lat jest jednak jego żo­
na chora na śpiączkę i niema nadziei na 
wyzdrowienie, w obec czego Fischer żąda 
orzeczenie rozwodowego. Ponieważ teścio­
wa temu żądaniu sprzeciwiła się, postano­
wił rabinat zasiągnąć opinji lekarzy rzeczo­
znawców, czy chora jest istotnie nieuleczalną. 
W  danym razie otrzyma Fischer zezw ole­
nie na powtórne m ałżeństwo,

Co się dzieje w całej Polsce?
-■rześko.

z konkarentem Polakiem.
W  miasteczku naszem 2 fryzjerów, jeden 

yd Ziegelman, a drugi Polak Hetwik. O - 
> ydwaj mogliby egzystow, ć, jeden drugie­
mu w drogę me wchodząc, widocznie je ­
dnak zachłanny na pieniądz żyd Ziegelman 
rznął, iż Polak nie powinien mu robić kon­
kurencji i postanowił go za wszelką cenę 
-niszczyć i —  juk się sam podobno wyra­
ził „puścić bez koszuli z torbami".

Ziegelman obniżył więc taryfę fryzjerską 
w swym lokalu poniżej kosztów przez o- 
Roszenie af<szatn* w zadenL ści zwalczenia 
uonkurenta nie cofając się przed mezem.

ym sposobem  sądzi, iż zwabi wszystkich 
ki i jen tó w do siebie, odbierając równocze­
śnie chleb Polakowi, który oczywiście nic 
-tając kapitału na tyfe, by dokładać do in- 
eresu, musi aby m ódi wyżyć pobierać ce- 
•iy cokolwiek wyższe.

Nikczemność konkurencyjna w świetle 
powyżej przytoczonych faktów nie wymaga 
bliższych komentarzy. Chcielibyśmy jedynie 
na tem miejscu zaapelować do inteligencji 
duchowieństwa, mieszczan i robotników 
Hrzeska, orat do młodzież* gimnazjalnej, a- 
by w tej walce z meprzebierającym w środ­
kach żydem, poparła naszeg) rodaka nie 
dopaszczająe do „puszczenia go bez ko­
szuli z torbam i" ja by tego chciał Ziegeł- 
•nan. Niechaj tych parę groszy więcej, za­
płaconych uchroni jedną z nielicznych pla­
cówek chrześcijańskich w naszetn mieście 

-od zagłady. Żaden szanujący się Polak nic- 
powinien pozwolić na to, ażeby żyd Zie- 
ijelman grzebieniem używanym poprzednio 
do głowy żydziska, czesał czyste włosy i 
głowę polaka. —

Polacy! Pamiętajcie, iż w waszych rękach 
spoczywa byt waszego rodaka!

OBSERWATOR.

Chiebowica Wielkie.

Skandal.
Polski Przemysł Leśny polska firma kra 

kowska zatrudnia w Chlebow icach na sta­
cji kolejowej w charak erze placowego żyd- 
ka Feiiera Moszka i w Wyb/anówce przy 
załadowywaniu kioców do wagonów odda­
ła dostawę żydowi Pmkasowi Cuchowi.

Oszuśd żydowscy.
Przy tut. kasie kolejow ej, dwaj żydzi 

Mojżesz Jankiel Risr. z Gachodołu i P o- 
korysk Szlojma i  Bóbrkl usiłowali zapłacić 
za bilety jazdy fałszywymi 2 złotówkami, na 
szkodę kasjera kolejowego. —  Obu prze­
trzymano a sprawę oddano posterunkowi 
policji.

Kolejarz.

Lwów.

Okaz żydowski.
W e Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej pod

I. 40  istnieje sklep galanteryjny Szandla 
Schóafelda z przyborami szkolnymi i kan­
celaryjnymi i trafiką.

Żyd ten, przez ślepotę i naiwność tu te/ 
szych chrześcian dorobił się  ogromnego

majątku, jest bowiem właścicielem kilnu 
kamienic’ w dodatku udało mu się w ja ­
kiś sposób... traf>kę zdobyć.

W pobliżu sklepu Scheindia Schónfelda 
znajduje się około siedmiu inwaliaów z 
trafikami, którzy z bólem serca patrzą na 
to jak s:ę ludność katolicka garnie d o  sk le­
pu SchGnfelda.

Schónfeldowie a przeważnie „młody0 
Szónteld rozzuchwalony i zarozumiały żyd 
do najwyższego stopnia obchodzi się z 
ludnością cbrześc. w arogancki sposób, 
przyczem sobie z każdego drwi.

Onegdaj byłem świadkiem jak  jakaś 
uczennica z pobliżu znajdującej się szkoły 
została przez SchGnfelda zbesztaną za to, 
że nie mogła żądanego artykułu dokładnie 
opisać. Inną razą zaś służącej żądającej 
kartek meldunkowych, po pólgodzinnem 
wyczekiwaniu —  odrzekł je j, że nie ma cza­
su szukać za takimi bagatelkami jak kartki 
meldunkowe i kazał je j przyjść na drugi 
dzień.

Przypuszczam że po przeczytaniu tego 
artykułu w H. N. zgłosi się więcej takich— 
którzy zdołają zuchwałego tego żyda bliżej 
opisać — poczem się żydem Scheindlem 
Sęhonfełdem zajmiemy. Pożądanem było 
by także, ażeby nauczycielstwo polskich 
szkół św. Antoniego i t. d. zechciał® pod 
;em względem pouczyć swych uczn!.

Lwowianin.

Z całej Polski.
N ad w yżka d o c h o d ó w  S k a r b u  P a ń ­

s tw a  w  lis to p a d z ie  1926. Tymczasowe 
zestawienie kasowe za listopad stwierdza, 
że w miesiącu tym skarb państw uzyskał 
rekordową nadwyżkę dochodów nad wy­
datkami. Przy ogólnej sumie wydatków 
185.200 tysięcy złotych, dochody wyniosły­
by 206  800  tysięcy zł, czyli nadwyżka do 
chodów wyraża się w kwocie 51 .600  tysię­
cy zł.

W y m ian a  w ięźn ió w  z B o ls z e w ją . W
najbliższych dniach ma nastąpić wymiana 
więźniów pomiędzy Polską a Sowietami. 
W zamian za kilku księży polskich, więzio­
nych przez rzad bolszewicki, władze pol­
skie postanowiły wydać szpiega W incente­
go llśnicza, skazanego na 6  lat więzienia 
oraz działaczy komunistycznych Furmana 
(skazanego na 6  lat) i M arję Skokow ską 
(skazaną na 4  lata).

D o u tw o rz o n e j R ad y  F in a n so w e j 
w c h o d z ą  2  żydzi. W  Ozieu. Ustaw ogło 
szone zostało rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o powołanie do życia Rady Finan­
sowej jako organu doradczego dla ministra 
skarbu. W skład Rady Finansowej, sk ład a­
jące j się z 10-ciu osób, mają w ejść rów­
nież dwaj żydzi, a tc sen. Szereszewski i 
prezes krakowskiej Izby Handlowej Epstcin.

Z S e jm u  i S e n a tu . W  Sejm ie ł Sena­
cie panuje cisze świąteczna. Ożywienia ru ­
chu parlamentarnego należy spodziewać się 
w pierwszych dniach stycznia. Przypuszczal­
nie 4  stycznia odbędzie się posiedzenie ko­
misji sejmowej dla spraw zagranicznych, na 
którem to posiedzeniu wygłosi ekspose min. 
Zaleski. Ekspose powyższe wobec ostatnio 
zaszłych wydarzęń w polityce zagranicznej 
oczekiwane jest z wieikiem zainteresowa­
niem.

N ow e 3  s ta tk i  p o lsk ie . Rząd polski 
zakupił we Francji nowe 3 statki: „Poznań" 
„W ilno" i „Kraków".
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Papież przeciw sjonistom.
W  najbliższym czasie ma być wysiany 

do Palestyny specjalny delegat papieski, 
który ma szczegółow o zbadać sytuację k ra ­
ju  i złożyć sprawozdanie papieżowi. W aty­
kan bowiem ma być zaniepokojony osta- 
trtem i wydarzeniami w Palestynie.

W szczególności W atykan uważa, iż s jo - 
n iści profanują m iejsca święte o rzez urzą 
Alanie wycieczek turystycznych przez bu­
dowanie luksusow ych hoteli oraz przez pla­
ny w ybudowania w Palestynie kasyna gry.

Zależnie od spraw ozdania delegata pa­
pieskiego W atykan rozpocznie odpowiednią 
akcję. Gdyby sprawozdanie potwierdziło o- 
fcawy W atykanu, papież zamierza na grun­
cie L  gi Narodów zaprotestować przeciwko 
Angłji jako państwu sprawującem u mandat 
ną Palestyną oraz przeciw sjonistom .

Pusta * • . karczma.
Upadek frekwencji teatralnej bardzo 

znamienny objaw  pow ojenny, prowadzi sta ­
now czo do upadku sztuki dram atycznej.

Różne starania i wysiłki dyrektorów te a ­
trów idą na marne. Dow ód: ostatnie przed­
stawienie pf.: „ P u s tą  karczm a6. Oprócz
karczmy był pusty teatr «... kasa,

Dyrektorowie teatrów o ile chcą liczyć na 
frekw encję widzów i dobrą kasę powinni 
się  starać nie o marne sztuki, lecz w antra­
ktach wprowadzić na scenie rozgrywki pił 
ki nożnej np. Sparta i W isła itd. a wiem, 
że teatr będzie wypełniony po brzegi...

Od czasu do czasu można też w pau­
zach dać film pod senzacyjnym  tytułem o 
treści detektywiczna— krymir>alno~ akroba­
tycznej...

T o  jes t prawdziwe i rozpaczliwe.
— Osa—

Kronika krakowska.
S z c z ę ś liw e g o  N o w e g o  R o k u l w s z y s t -  
kam n a sz y m  P r e n u m e r a to r o m  o ra z  
C z y te ln ik o m  z a sy ła

R e d a k c ja  H a sła  N a ro d o w e g o .
B ib l jo te k a  J a g ie l lo ń s k a  b ę d z ie  p rz e ­

n ie s io n a  n a  W a w e l. Od ttbku iat je s t h- 
ktualna sprawa budowy gmachu dla Btbfjo 
teki Jagiellońskiej ze względu na szczurde 
je j pom ieszczenie w budyn«.n przy ul. św. 
Am.y. O statnio pow stał projekt, aby ze 
względu na olbrzymie koszta budowy od­
pow iedniego gmachu b ib ljo teczn cgo, zrezy 
gttow ać z tiutiowy, a przenieść Bibliotekę 
do przebudowanego i zaadoptow anego od ­
powiednio gmachu poszpitalnego r a W a ­
welu. W  zabudowaniach poszpitalnych mia­
ły być pomieszczone zbiory Muzeum Naro­
dowego. jednak jak  słychać, kom isja m u­
zealna odstąpiła od tego zamiaru. Kosztą a 
daptacji zabudowań szpitalnych na pom iesz­
czenie Bsbljcteki Jagiellońskiej obliczone są  
na dwa i pół miljona złotych.

P r o c e s  F il jp p ie g o . P roces b . dyrektora 
banku Fiiippiego oraz w spółoskarżonych: 
W ilińskiego, W iniarza, Dronk) i M oesera 
rozpocznie się praw dopodobnie dopiero w 
hitym lub marcu br. Podobno obronę Filip 
piega podjął adw. Paschalski z W arszawy.

H o s s ę  u w o ln io n y . Przez trzy dni to 
czyla się  w krakowskim sądzie okręgowym 
p od  przewodnictwem m ajora Kraśmaka po- 
ujpwna rozprawa tajna przeciw b. urzędni­
kowi wojskowemu Oskarowi Hossemu o - 
skarźonemu o zbrodnię szpiegowstwa. H os­
sę  ktdry w maju br. zbiegł z rozprawy do 
Czech, następnie powróc i do Polski i zo ­
stał a m jK 0 **»oy. P o d l a s  trzech dniowej 
rozprawy przesfm Inno Kilkunastu śy iad k ó w  
Unegcfaj z a p a d  wyrotc c«*aj mający Hesaego 

raz d r o d  os-kwienia o szpiegów- 
stwo.

Ż yd fa łs z e r z  s te m p li. Polic ja  tutrjsza 
^resiMOweła znów jednego z „iop lnych4* o 
h-ywateli pedskteb wyznania m ojteszow eg i 
a mianowicie Enejafciegp Hermana K lein- 
w śfh sa , który rudnił s«ę fałszerstwem stem - 
ph. Klein *a c h s  przywiózł do Krakowa w ię­

ksze ilości fałszywych znaczków stem plo­
wych. które sprzedawał swym współwy­
znawcom. W  mifcSikamr. Klem wachsa we 
Lwowie znaleziono całą fabrykę fałszywych 
stempli.

Z n ó w  o k r a d z e n ie  k o ś c io ła  K a r m e li­
tó w  n a  P ia sk u . Kościół u .O . Karmelitów 
na Piasku został onegdaj powtórnie okra­
dziony. Nieznany sprawca skradł większą 
ilość wotów z ołtarza.

Z d z ic z e n ie , W  Piaskach W ielkich pod 
Krakowem 18 letni Stanisław Rokita zacza­
ił się na w ychodzącego ze szkoły swego 
rówieśnika 14-Ietniego W laeyslaw a D zioba, 
poczem rzucd się na niego zadając mu 2 
ciosy nożem w sterce, a jeden w głowę. 
Nieszczęśliwy chłopak pacJl trupem n*i miej 
scu. Rokita, który jest synem zamożnego 
wieśniaka odpow iadać będzie przed trybu­
nałem dla nieletnich w krakowskim Sądzie 
powiatowym karnym.

Nr 2

O d p o w ie d z i R e d a k c ji .
P . J .  M a lin a . Uwagi w liście W. Pan 

z dn. 18/XII. r. słuszne i w zupełności 
niemi zgadzamy się . Artykułów ostatnie! 
nie wydrukowaliśmy narazi*, jeszcze tyiki 
dla braku mie sca. O aktualne korekpotc 
dencje prosimy jednak i nadai, zamieszcza 
je  będziemy z podziękowaniem. Proszę ni< 
zrażać się jezeii zaraz w ńajbliisaym  ust 
merze m e ukazuje się Pańska koresponr. 
denejs, widocznie bowiem nie było jim 
m iejsca. Jeszcze raz dziękujemy.

Redakcja.

Z d o ln e g o  a k w iz y to ra  d o  z b iera n ia  o g łe  
sz e ń  za  w y so k ą  p ro w iz ją  p o szu k a j©  W y ć 
H a s ia  N aród . Z g ło s z e n ia  o s o b is te  ca 
d z ien n ie  m ięd zy  g o d z in ą  5-— 7 w ieci

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE i
w

ELEGANCKIE!

fi rcy książęcy

BROWAR W  Ż Y W C U
Reprezentacja w Krakowie,

ulica ibożow a. - Telefon 4474.

p o le c a  z n a n e  p i w a  b e c z k o w e  i f l a s c k o w e :

Zdrój ż'#wl«ck!,
H a r c o w i  (eksportowe)

P o r t e r  I Ale.

Krakowie
św . S e b a stja n a  9.

T e le fo n  M  2416.Łaźnia Rzymska
o tw a rta  c o d z ie n n ie  od  8  ra n o  do 1 w  p o łu d n ie  i od  3  p o p o ł, do 8  w ie c z o re m .

w  p ią te k  i s o b o t ę  b e r  p r z e r w y ,
J e d y n y  w  K r a k o w ie  Z a k ła d  k ą p ie lo w y  u rz ą d z o n y  z k o m fo r te m . 
Ł a ź n ia  p a ro w a  d la  P a n ó w  Ł a ź n ia  p a ro w a  d la  P a ń

codel-fciwde z wrzątkiem poaiede. I wtorków (•„„«( ,( w k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  i c z w a rte k  od  3 - S w ,

W a n n y  d la  P a n ó w  i P a ń  c o d z ie n n ie .
Zakład kąpielowy ©bejinaje- wanny (*  bielizną i mydłem), parówkę, baseny, u siadówki, na­
tryski depjft t zimne. tudzież suchą parówkę. —■ śądaaie masaZ .— fryzjer męski i dam­

ski na miejscu wykonuje manicure i pedicure.
D la  P .  P .  W o js k o w y c h  i U rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  c e n y  u lg o w e :

w anna II. k i. i łaźn ia  p a ro w a  —- z w y ją tk ie m  so b o ty .



Polski Bm k  Przemysłowy
Oddział w Krakowie

Z a ła tw ia  w sz e lk ie  t r a n s a k c je  w  z a k r e s  b a n k o w o ś c i 

w c h o d z ą c e  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h ; w y n a j m u j e  

—  s c h o w k i  p a n c e r n e , p o b ie r a ją c  n is k ą  o p ła tą . —

Wszystkie Wara Banka stacza się obecnie ■« step śmacM
Rynek L. 31.

Adrss t3legraficzny:,.lndustrja“. Kantor i Oddz. wakslowy SJr. 2375 
Teiafony: dyrekcyjny Kr. 4517. Oddz. giełd, (efekta i dewizy) K r.92

J A N  K U M A Ł A
poleca znane z dobroci swoje wyroby masarskie, specjalność Firmy SZYNKI NR S P O S Ó B  PRRGSKI, KIEŁ­
BA SY POLĘDWICOWE. KIEŁBASY CZYSTO WIEPRZOWE, SIEKANE I KRAJANE. PARÓWKI, PASZTETY, SA LC E­
SONY i t. d. i t. d. —  — — — Wysyła zagranicę i do całej Polski.

K U M Ó W , ULICA SZ EW SK A  I .

Browar Okocimski
poleca swoje piwa

M a r c o w e

Porter

STEFAN IG LIC KI
M agazyn m ebli, dyw anów , m atery j na m eb le  
fira n ek  i g o b e lin ó w  oraz  p raco w n ia  ta p ic e rsk a  

w  K ra k o w ie , p rzy  ul. S ła w k o w s k ie j L . 10. T e le f . 1251. 
P a ro w a  F a b ry k a  M eb li S to la rs k ic h  i T a p ic e rs k ic h  

w  K ra k o w ie  —  P o d g ó rz u  
p rzy  u licy  K o le jo w e j Na 5. —  T e le fo n  JMs 4111. 

F irm a  is tn ie je  od roku  1885.

3F=<

R°k 1847 Z a ł o ż o n y  H a n d e l  W i n a  Rok. 1847.

R. S iad  im u i i  era
L lu ó lu , R y n e k  I . 3 0 .  

B e z k o n k u r e n c y j n i e :  ^ ina g ron ow e, (H ast., w e g .
reńskie, . franc., burgund z. 

hiszp., w łos., greckie), koniak franci, miody, ram ,
likwory i  t. d.

Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.
b p - .  ’—  — a p -----

I w i a f o w © !  s i s w y

p i a n i Ma .
fis rm ^

Pleyel, Paryż
*  ffia«3® S£3y

W ł .  B o l o ń s k i  (Z,Raba n a s t)
K ra s i ł .w y  Etyn©}* gs. !L. 3 4 ,  S p is k i

iSB

m

m m rn
K O Ł D R Y  M a te ra ce  i p ie rz e  g ę s ie  p o le ­
ca  je d y n ie  k a to lick a  W y tw ó rn ia  W y ro ­

b ó w  P o ś c ie lo w y c h

M. M atusiewicz
K ra k ó w , u lic a  P o s e ls k a  We 20.

o****®

Z a k ła d  s z k la rsk i, p o le ca  szy b y  o b ra z o ­
w e i o k ien n e  na sk ła d z ie  oraz  w yko nu ­
j e  w sz e lk ie  ro b o ty  s z k la rsk ie  t j .  o sz k le - 
n ie-budynków , k o śc io łó w , szk lan y ch  da­
chów . p rz y jm u je  o p ra w y  o b razó w  w  ra ­
m y po cen ach  n a jn iższy ch  S T A N IS Ł A W  
D U D Z IK , K ra k ó w , F io r ja ń sk a ^ Jsfe ^ S S

Hurtownia pip!a?n
p rz y b o ró w  sz k o ln y c h  i k a n c e la r y jn y c h

Polskiego Czerw onego
Krzyża

K ra k ó w , u lic a  G ro d z k a  We 64.

p o le ca  n a jta n ie j k s ię g i h an dlow e, am e­
ry k an k i, reg istra to i-y : sk o ro sz y ty , te k i n a  
aktb, p ap iery  k a n ce la ry jn e , m aszynow e 
do p ow ielan ia . W s z e lk ie  p rzy b o ry  b iu ­
ro w e i k a n ce la ry jn a . G łó w n y  sk ła d  

o łó w k ó w  M a je w s k ie g o .
Z y sk  n a  c e le  P . C. K,

MICHAŁ SŁOMIANY
S K Ł A D  P A P IE R U  I G A L A H T E R JI  

K r a k ó w  S ł a w k o w s k a  24. Dom księży Smorytów 
P a p ie r y  i w s z e lk ie  przybory szkolne 
i k a n c e l a r y jn e  —  K s ię g i  h a n d l o w e .
Na sk ła d z ie : p ap iery  lis to w e, p o cz tó w ­
ki a rty sty cz n e , album y na p o cz tó w k i i 
fo to g ra fje , ra m k ą ,lu stra , szach y , sz a ch o ­
w n ice , dom ina, k a rty  do g ry , w y ro b y  
sk ó rk o w e zakładu w ycho w aw czegoyw  
M ie jscu ' P ia sto w e m . W y k o n u je : b ile ty  

w iz y to w e, Z aw iad om ien ia  ślubne.

O b u w ie  własnego wyro o u z nw cłego m a­
teriału męskie i damskie, — tamej niż fa ­
bryczne —  poleca —  Palonek Rynek gł. 7  

w podworcu.

ÓY. 1. „HASŁO NARODOWE" Stf. 7.



Str. 8. „HASŁO NARODOWE*

• * Ł  si lip®

Restauracja kolejowa 1 i 11 ki. 9
w Krakowie na Dworcu Głównym 

otwarta przez całą noc i dzień
poleca P. T. podreżnym najlepsze i najsmaczniej­
sze potrawy, znane z dobroci w całej Polsce. 
Kuchnia pod zarządem znanego mistrza kulinarne­
go o sławie europejskiej. Tu można przyjemnie 
spędzić czas, czekając na odejście pociągów.

Szybka obsługa. - - -  Ceny bardzo nizkie.

i i i  P o m im o  lic z n y ch  r e s ta u r a c ji  w  K ra k o w ie , m n ó s tw o  g o ś c i m ie js c o -  
tH  w y ch  zd ąża c o d z ie n n ie  n a  s m a c z n e  i t a n ie  o b ia d y  i n a  w ie c z e rz e  
l§| d o  r e s ta u r a c ji  k o le jo w e j.

O liczne odwiedziny P. T. Publiczności uprasza

ZARZĄD.

'•wiwaBr*

Prawdziwe naturalne nalewki OWO­
COWO i td. pochodzące z zaszczytnie
znanej Parowej Fabryki Wódek 
ROMANA MARCZYŃSKIEGO
p o le c a ją  n a  ś w ię ta  p o  z n a c z n ie  z n iż o n y ch  c e n a c h  s k l e p y :

F. GRAFCZYŃSKIEJ
Kraków, pl. Szczepański

J. MARCZYŃSKIEGO
Trakt Warszawski „Pocieszka44 

na Prądniku Czerwonym.

DOW

Cukiernia Siermontowskl
K ra k ó w , B r a c k a  7.

P rz y jm u je  zam ów ienia na św ięta : T o rty  , 
b ab k i, s tru c le , p rzek ład an e sero w ce  
R ó w n ież  m a dom  z og ro d em  i zw o ln em  

m ieszk an iem  tan io  do sp rzed an ia  
w K rak o w ie .

K ra k ó w , u lic a  F lo r ja ń s k a  Jfe 15. 
M ftG flZ Y N  T O W A R Ó W  T E K S T Y L N Y C  H

JÓ Z EF MflSSflR
p o le c a  p ie rw sz e  N o w o ści: »

M a te r ja ly  w ełnian e na u bran ia  m ęskie,, 
na k o stju m y  d a m sk ie .—  Je d w a b ie , P lu sse  
W e lw e ty , 'K a p y  na łó żk a , N arzuty  nM 
otom any. —  S to ło w a  b ie lizn a , k o c e  
P la id y . P łó tn a , P e rk a le , S a ty n y  i t. d 

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

Firma „ P O P Ę D 44 
Wałkowińskiego

K ra k ó w , p la c  M a r ja c k i 7.
poleca po najniższych cenach:

H am aki, s ia tk i ten iso w e, h uśtaw ki po ­
k o jo w e i o g ro d o w e, s ia tk i do łó ż e k  d zie- 

;c in y ch , liny  do pop ęd u  m aszynow ego 
lin y  bu d ow lan e, pasy  k o m p letn e, taśm y, 

p o stro n k i, oraz w sz e lk ie  w yroby 
p ow roźn icze.

D la  P . T . T a p ic e ró w  znaczny opust..
Z am aw ian ia  p tfm ie n n c  u sk u te cz n ia  »ię natychm ijut

P o  c e n a c h  b a je c z n ie  § n iz k ich  p o le c a
n a jm o d n ie jsze  w ełny i w elw ety  sxi 
su kn ie, k o stju m y  i p ła sz c z e  d am sk ie . 
K am g ary  na ubran ie m ęsk ie  k rep y  t 

su tanny i fraki.

Jan  Siekierski
K ra k ó w , u lic a  F jo r ja ń s k a  3 0  11. p.

U w ag a . S k ła d  n iem a w y staw y , pros : 
 uw ażać na jfe  3 0  i f irm ą ._______

MAGAZYN OBUWIA
dawniej JA N  R EB5Z

obecnie R. ISSMER
K rak ó w , u lic a  F lo r ja ń s k a  Ns 17.

poleca wielki wybór obuwia męskie 
go, damskiego i dziecięcego po c e ­

nach umiarkowanych.

NARODY ARYJSKIE ŁĄCZCIE
Rozszerzalcie „Hasło Narodowe”!

Adres Redakcji i Administracji:
K raków , pl. Matejki i. 7. 1. p.

Telefon nr. 4270  — Konto czek..405.685

Oddziały: L w ó w , Rozwój, Legionów 3, i. p. w podwórcu

na prawo. P o zn ań , Kirsćhkowa, Gwarna

j C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Z a 1 w iersz  mm. —- O g ło sz en ia  zw y­
k łe  zł. 0 2 0 . N ad esłan e zł. OTO. D ział ek o no m iczn y  i kom u­
n ik aty  zł. 0 ‘S0 . 1-sza stro n a  i inne te k sto w e  zł. ■ o -80. O gŁ 
św iąt. 50 p ro ce n t d roższe. D la  urzędn. p aństw o w. em er. 

ro b o tn  inw al. i posz. p ra cy  rab at.
C E N Y  P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie : 1/35 zt.

k w arta ln ie : 4 .—  zł.
W  A m e ry ce  p ren u m erata  roczn a 6 d olarów ,

C en y  zro zu m ieć należy  w raz z d o staw ą do dom u.

.Za S p k ę  wydaw niczą i redaktor odpowiedzialny: Jon K o z ićk i. D rukarnia M ieszczańska, Kraków , B ato reg o  6. T e l.lO i®


